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VI Niedziela Wielkanocna

1. Zapraszam na nabożeństwa majowe codziennie po Mszy św. W niedzielę 
– po Mszy św. o godz. 9.00.

2. Liturgia Kościoła:
- poniedziałek, 06.05. – święto Świętych Apostołów Filipa i Jakuba. 
-  środa,  08.05.  –  Uroczystość Św.  Stanisława,  biskupa  i  męczennika, 

Głównego Patrona Polski. To także 41. rocznica święceń kapłańskich Metropolity 
Gdańskiego Ks. Arcybiskupa Tadeusza Wojdy. Pamiętajmy w modlitwie o  naszym 
Arcypasterzu.

3. Trwa  peregrynacja  relikwii  św.  Wojciecha  w  naszej  Archidiecezji.  W 
czwartek, 9 maja, przybędą one do naszej parafii. Zapraszam wszystkich tego dnia 
do wspólnej  modlitwy w kościele i  proszę o jak najliczniejsze przybycie.  Patron 
naszej  diecezji  przybędzie  w  swych  relikwiach,  byśmy  nie  tylko  powierzali  mu 
swoje sprawy, i te trudne i te radosne, ale także byśmy ożywili wiarę i posłuszeństwo 
wobec  Boga,  Jezusa  Chrystusa,  w  naszych  sercach,  w  rodzinach  i  w  naszych 
środowiskach, w których żyjemy i pracujemy. Zapraszam do udziału w adoracjach. 
Adorować będziemy Najświętszy Sakrament – z obecnością relikwii św. Wojciecha.

W czwartek, 9 maja:
- godz. 17.30 – przyjazd relikwii.
- godz. 18.00 – Msza św. i nabożeństwo majowe.
- godz. 19.00 – adoracja i modlitwa przy relikwiach Świętego – Róża Męska.
- godz. 20.00 – adoracja indywidualna. 
- godz. 21.00 – Apel Jasnogórski. 

W piątek, 10 maja:
- godz. 10.00 – Msza św. w int. Parafian i zmarłych z parafii – z udzieleniem 

Sakramentu Namaszczenia Chorych.
- godz. 11.00 – adoracja indywidualna.
- godz. 12.00 – adoracja – Róża św. Barbary (p. Iwony).
- godz. 13.00 – adoracja – Róża św. Jadwigi Królowej (p. Bożeny).
- godz. 14.00 – adoracja – Róża św. Anny (p. Joanny).
- godz. 15.00 – Koronka do Bożego Miłosierdzia i adoracja indywidualna.
- godz. 16.00 – adoracja – małżonkowie, rodziny, dzieci i młodzież szkolna.
- godz. 17.00 – pożegnanie relikwii.

4. Od  5  do 25  maja proszę  o  sprzątanie  kościoła  mieszkańców  z  ul. 
Kaperskiej nr  21 do  51 (n-ry nieparzyste). Dziękuję tym, którzy ostatnio sprzątali 
kościół. Bóg zapłać!

5. Do skarbony pod chórem można składać ofiary na dalszy remont dachu 
kościoła. Dziękuję wszystkim, którzy wsparli ten remont. Bóg zapłać!

6. Wszystkim Parafianom i Gościom życzę błogosławionej niedzieli i obfitych 
łask Bożych w nowym tygodniu.
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 Relikwiarz św. Wojciecha
Ponad tysiąc lat temu biskup Pragi Adalbertus (Wojciech) otrzymał wsparcie od księcia 

piastowskiego  Bolesława  i  w  997  roku  wyruszył  z  misją  chrystianizacyjną  ku  ziemiom 
położonym nad  Bałtykiem.  Prawdopodobnie  pod  koniec  marca  dotarł  do  Gdańska,  gdzie 
według tradycji odniósł sukces, bowiem wielu mieszkańców grodu przyjęło chrzest z jego rąk. 
Możliwe, że wśród ówczesnych gdańszczan spędził nawet dwa tygodnie.

W połowie kwietnia Adalbertus z towarzyszącymi mu uczestnikami 
wyprawy misyjnej oraz niewielką grupą zbrojnych wypłynął łodzią na 
przybrzeżne  wody  dzisiejszej  Zatoki  Gdańskiej.  Skierowali  się  na 
wschód, ku ziemiom zamieszkanym przez Prusów. Jedna z hipotez 
mówi,  że  wpłynęli  na  Zalew Wiślany  -  tam misjonarze  wysiedli  na 
brzeg,  natomiast  łódź  ze  zbrojnymi  ruszyła  w  drogę  powrotną. 
Możliwe,  że głównym celem wyprawy był  gród Truso nad jeziorem 
Drużno. Prusowie przyjęli przybyszów wrogo, a w końcu miejscowa 
starszyzna zażądała,  by pod groźbą śmierci  odeszli,  skąd przybyli. 
Możliwe, że Adalbertus świadomie kontynuował misję. Został zabity 
przez  uzbrojonych  Prusów  na  polanie,  najprawdopodobniej  w 

okolicach Dzierzgonia. Był jedyną ofiarą tego zajścia, jego towarzyszy puszczono wolno. To 
bardziej  domysły  niż  fakt,  ale  uważa  się,  że  do  zabicia  biskupa  Adalbertusa  doszło  w 
dzisiejszym Świętym Gaju. Trudno powiedzieć, czy obecna nazwa wskazuje na świętość w 
związku  z  męczeństwem  misjonarza,  czy  dlatego,  że  znajdowało  się  tam  miejsce  kultu 
religijnego Prusów, które przybysz - świadomie lub nie – zbeszcześcił. Książę Bolesław umiał 
wykorzystać  śmierć  misjonarza  pod  względem  politycznym  -  wykupił  zwłoki  biskupa 
Adalbertusa za wielkie pieniądze i pochował po chrześcijańsku w Gnieźnie. Taka postawa 
zaskarbiła piastowskiemu władcy uznanie w oczach cesarza Ottona III i papieża Grzegorza V. 
Następstwem tego był Zjazd Gnieźnieński - cesarska pielgrzymka do grobu męczennika w 
roku 1000 - i w dalszej perspektywie koronacja Bolesława w roku 1025. Dziś władca ten jest 
znany jako król Bolesław I Chrobry. Biskup Adalbertus - św. Wojciech po kanonizacji stał się 
patronem Polski i Gdańska. Z jego misją związana jest najstarsza historyczna wzmianka o 
Gdańsku jako “urbs Gyddanyzc” - takie słowa widnieją w żywocie św. Wojciecha, autorstwa 
benedyktyńskiego mnicha Ioannesa Canapariusa. Opowieść spisana została w dużej mierze 
na podstawie relacji, jaką zakonnikowi przedstawił Gaudenty (Radzim) - brat zabitego biskupa 
i uczestnik jego misji, któremu Prusowie darowali życie.
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Adalbert  nie  miał  spokojnego  życia,  nie  zaznał  też  spokoju  po  śmierci.  W  dniu 
męczeństwa - 23 kwietnia 997r. - ciało zabitego zostało podzielone. Odciętą głowę Prusowie 
zatknęli  na  tyczkę  i  ustawili  twarzą  w  kierunku,  z  którego  biskup  przywędrował.  Według 
tradycji,  korpus  ciała  ułożono  na  marach  -  co  można  zobaczyć  m.in.  na  Drzwiach 
Gnieźnieńskich - ale prawdopodobnie został wrzucony do rzeki, a następnie wyciągnięty z 
wody i zakopany.

Najpierw  na  dwór  księcia  Bolesława miała  trafić  głowa świętego,  przywieziona  przez 
nieznanego dziś z imienia podróżnika. Następnie do Prusów wysłano poselstwo, by wykupić 
resztę zwłok.  Przyjmuje się,  że przed rokiem 1000 względnie kompletne szczątki  biskupa 
Adalberta były już w Gnieźnie. Gdy na Zjazd Gnieźnieński przybył tam Otton III, podarował 
katedrze szczerozłoty ołtarz, swój cesarski diadem, gwóźdź z Krzyża Pana Jezusa oraz kopię 
włóczni św. Maurycego. W zamian za te dary Bolesław ofiarował cesarzowi m.in. relikwiarz z 
ramieniem św. Wojciecha.

Niestety, w 1039 roku czeski książę Brzetysław najechał Gniezno i zrabował z tamtejszej 
katedry relikwie św. Wojciecha. Wywiózł je do Pragi. Niespodziewanie po prawie 90 latach 
(rok 1127) w Gnieźnie odnalazł się złoty relikwiarz z czaszką św. Wojciecha. Było to być może 
oszustwo,  bowiem  czaszka  zrabowana  przez  księcia  Brzetysława  nie  opuściła  Pragi,  a 
jeszcze  inną  rzekomą  czaszkę  św.  Wojciecha  trzymano  w  Akwizgranie.  Relikwię  tę 
przechowywano w skarbcu katedralnym w Gnieźnie  aż  do 1923 roku,  kiedy to  skradli  ją 
nieznani sprawcy - zapewne ze względu na złoty relikwiarz - i od tego czasu zaginęła.

W  naszym  kraju  nie  byłoby  dzisiaj  żadnej  relikwii  św.  Wojciecha,  gdyby  nie 
przechowywane w Rzymie ramię męczennika -  dar,  który ponad 900 lat  wcześniej  książę 
Bolesław przekazał cesarzowi Ottonowi III  podczas Zjazdu Gnieźnieńskiego. W 1928 roku 
kardynał  August  Hlond  sprowadził  do  Gniezna  znaczną  część  tej  relikwii.  Przetrwała 
szczęśliwie w ukryciu II wojnę światową, dzięki pomocy i wielkiemu zaangażowaniu żołnierza 
Wehrmachtu, który pomógł ją ukryć, gdy powzięto podejrzenie, że Gestapo może chcieć ją 
zniszczyć.  Do  dzisiaj  jest  przechowywana  w  skarbcu  katedry  gnieźnieńskiej.

W  marcu  1986  roku  w  Gnieźnie  doszło  do  świętokradztwa.  Trwał  remont  katedry  i 
złodzieje to wykorzystali - do wnętrza świątyni dostali się schodząc po linkach alpinistycznych. 
W odróżnieniu od czeskiego księcia Brzetysława w ogóle nie byli zainteresowani relikwiami, a 
jedynie  wykonanym ze  srebra  relikwiarzem w  kształcie  trumny.  Było  to  unikatowe  dzieło 
warsztatu gdańskiego złotnika Petera van der Rennena z 1662 roku. Sprawcy oderwali od 
relikwiarza elementy wykonane ze srebra: pastorał, mitrę, ewangeliarz znajdujący się w ręce 
srebrnej rzeźby św. Wojciech, a także poduszkę, na której się wspierał.  Oderwali  też trzy 
srebrne  aniołki  i  skrzydła  sześciu  orłów,  które  zdobiły  podporę  trumienki.  Chcieli  również 
ukraść całą rzeźbę św. Wojciecha, ale wyrwali jedynie tułów pozbawiony nóg. I tak był zbyt 
ciężki i niewygodny do transportu. Wpadli więc na pomysł, by przy pomocy siekiery odrąbać z  
figury męczennika głowę i rękę. Resztę zakopali w pobliżu katedry, licząc na to, że jeszcze 
wrócą po łup. Sprawa kradzieży odbiła się niezwykle szerokim echem. Wyznaczono wysoką 
nagrodę za pomoc w schwytaniu sprawców. I  rzeczywiście dość szybko Milicja otrzymała 
sygnał,  że  w  garażu  na  gdańskim Przymorzu  ktoś  próbuje  przetapiać  srebrny  złom przy 
pomocy  palnika  acetylenowego.  Był  to  strzał  w  dziesiątkę.  Sprawcami  okazali  się  trzej 
mieszkańcy  Gdańska,  dwaj  z  nich  byli  braćmi.  Cała  trójka  skazana  została  na  12-15  lat 
pozbawienia wolności. Wcześniej przypadkowo odzyskano zakopany w pobliżu gnieźnieńskiej 
katedry  srebrny  korpus  figury  świętego -  natrafiły  na  niego bawiące  się  w piachu dzieci.

Relikwiarz był całkowicie zdewastowany. Jego rekonstrukcja byłaby niemożliwa, gdyby 
nie fotograficzna i  fotogrametryczna dokumentacja,  wykonana kilkanaście lat  wcześniej  na 
zlecenie  Wojewódzkiego  konserwatora  Zabytków  w  Poznaniu.  Na  jej  podstawie  gdański 
artysta rzeźbiarz Wawrzyniec Samp wykonał gipsowe modele głowy (wraz z mitrą), krzyża, 
rąk i  nóg (od kolan).  Odlewy wykonała pracownia brązownicza Janusza Kwiecińskiego w 
Pleszewie.  Warsztaty  brązownicze  i  złotnicze  w  Poznaniu  wykonały  pozostałe  prace.
Zaangażowanie w projekt Wawrzyńca Sampa umożliwiło wykonanie dokładnej pomniejszonej 
kopii gnieźnieńskiego relikwiarza. Jest ona przechowywana w katedrze w Oliwie. W środku 
znajduje  się  autentyczna  relikwia  św.  Wojciecha  -  ułomek  kości  ramienia,  która 
przechowywana  jest  w  Gnieźnie.  Relikwiarz  ten  opuszcza  Oliwską  Katedrę  zawsze  pod 
koniec  kwietnia,  by  znaleźć  się  w  centrum  gdańskiego  odpustu  ku  czci  patrona  miasta.

BLG 

INTENCJE MSZALNE  05.05.2024 – 12.05.2024

VI Niedziela 
Wielkanocna

05.05.2024

9:00 Prośba  o  opiekę  Matki  Bożej  dla  członkiń  Róży  św. 
Jadwigi Królowej i dla ich rodzin.

11:00 O Boże błogosławieństwo dla Tadeusza i Renaty oraz ich 
rodziny  –  o  dar  jak  najlepszego  wykorzystania  łask 
Bożych.

Poniedziałek
 06.05.2024

18:00 †† Rodzice i teściowie: Tekla i Stefan.

Wtorek
07.05.2024

8:00 † Józef.

Środa
08.05.2024

18:00 †† Rodzice i teściowie: Jadwiga i Andrzej.

Czwartek
 09.04.2024

18:00 † Zbigniew.

Piątek 
10.05.2024

10:00 W intencji Parafian – za żyjących i zmarłych.
18:00 † Mieczysław w 4. rocz. śmierci.

Sobota
11.05.2024

18:00 †† Mąż Bogdan, Barbara, Stanisław i bratanek Witold.

Niedziela 
Wniebowstąpie-
nia Pańskiego
12.05.2024

9:00 †† Jadwiga i Maksymilian.
11:00 †† Gertruda i  Edmund Budzisz,  Hanna Smus i  Witold 

Tutkowski.

MSZE  ŚWIĘTE:
 niedziele  i   święta:

 9:00, 11:00.
Wtorek, czwartek:  8:00;

poniedziałek, środa, 
piątek i sobota:  18:00.

ADORACJA  Najświętszego 
Sakramentu:  w każdy 
piątek po  Mszy  św. 
wieczornej – przez godzinę.
KORONKA  DO  MIŁO-
SIERDZIA  BOŻEGO: 
każdy piątek przed Mszą św.

SPOWIEDŹ ŚWIĘTA: 
15  minut  przed  każdą 
Mszą świętą.
KANCELARIA 
PARAFIALNA:  po 
każdej Mszy św.


